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WSTĘP 

„Skoro bowiem świat przez mądrość nie poznał Boga  

w mądrości Bożej, spodobało się Bogu przez głupstwo głoszenia 

słowa zbawić wierzących. Tak więc, gdy Żydzi żądają znaków,  

a Grecy szukają mądrości, my głosimy Chrystusa ukrzyżowanego, 

który jest zgorszeniem dla Żydów, a głupstwem dla pogan, dla 

tych zaś, którzy są powołani, tak spośród Żydów, jak i spośród 

Greków, Chrystusem, mocą Bożą i mądrością Bożą” (1 Kor 1, 21-24). 

Jezus Chrystus – Syn Boz y, nie został rozpoznany przez s wiat 

i skazano Go na s mierć , gdyz  ludzie nie ćhćieli szukać  mądros ći 

u jej z ro dła, kto rym jest Bo g. Gdy ćzłowiek ćhće zobaćzyć  Boga 

według własnyćh oćzekiwan , nigdy nie rozpozna Go w Jezusie, 

kto ry postępował wbrew logiće tego s wiata. Jest On Stwo rćą 

ćałego wszećhs wiata, a przyszedł na s wiat w słabym ludzkim 

ćiele. Jest Kro lem, a nie zasiadał na złotym tronie. Jest samą 

mądros ćią, a został uznany za głupća. Obys my my – Jego 

ućzniowie – potrafili rozpoznać  Go i przyjąć  takiego, jaki jest. 

Któryś za nas cierpiał rany…  
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Stacja I.   Pan Jezus skazany na śmierć. 

Kłaniamy Ci się, Panie Jezu… 

Pierwsze przykazanie jest: Słuchaj Izraelu, a w Księdze Dziejo w 

Apostolskićh Piotr i Apostołowie, kto ryćh postawiono przed 

Sanhedrynem powiedzieli: Trzeba bardziej słuchać Boga niż ludzi. 
(Dz 5, 29) 

Bo g przemawia do ćzłowieka na wiele sposobo w. Jak podaje 

ewangelista Mateusz, do Piłata przybiegła Jego z ona dająć Mu 

wyraz ne ostrzez enie: Nie miej nic do czynienia z tym 

Sprawiedliwym, bo dzisiaj we śnie wiele nacierpiałam się z Jego 

powodu. 

Bo g mo wi do ćzłowieka w Jego serću, kto re ma umieć  odro z niać  

dobro i zło. Piłat słyszał ten głos i wiedział, z e Przywo dćy wydali 

Chrystusa przez zawis ć , ale nie posłućhał tego głosu. 

Chrystus mo wił do Niego swoim spokojem, swoim spojrzeniem, 

swoją postawą. A Piłat pozostał głućhy. 

Historia Piłata ukazuje wyraz nie jak wielką tragedią moz e 

okazać  się niezdolnos ć  ćzy niećhęć  do słućhania, zagłuszanie głosu 

sumienia, głosu prawdy. 

Panie pomo z  nam stanąć  w prawdzie – dobrze rozpoznać ,  

to kogo w naszym z yćiu słućhamy. Szukać  twego subtelnego głosu 

pos ro d hałasu tłumu, pos ro d zawis ći innyćh, we własnym 

sumieniu, kto re nierzadko nie potrafi juz  odro z nić  dobra od zła. 

Zmiłuj się nad nami Panie! 

 

Któryś za nas cierpiał rany… 
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Stacja II.  Pan Jezus bierze krzyż na swoje ramiona. 

Kłaniamy Ci się, Panie Jezu… 

Pierwsze jest: Słuchaj Izraelu i dalej Pan Bóg nasz, Pan jest jeden. 

Będziesz miłował Pana, Boga swego, będziesz miłował swego 

bliźniego jak siebie samego. Napisano takz e nie ma większej miłości 

od tej, gdy ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół swoich. 

Nie da się koćhać , nie moz na nies ć  krzyz a jes li nie słućha się 

Boga, jes li nie jest się Mu posłusznym. Jak jeden jest Pan, tak tez  

jedna jest do Niego droga. Tą drogą jest Chrystus, kto ry wszedł do 

ćhwały swego jedynego Ojća poprzez krzyz , poprzez 

posłuszen stwo. Jak mo wi Słowo: Chrystus nauczył się posłuszeństwa 

przez to co wycierpiał. 

Chrystus kto ry tak słućha Ojća, iz  staje się jego słowem. Chrystus 

kto ry z yje kaz dym słowem, kto re z ust Ojća poćhodzi, moćą słowa 

niesie krzyz . 

Tak wiele mo wiono nam o miłos ći. Wiele pięknyćh obrazo w, 

kto re do głębi nas poruszały, ale tez  wiele pustosłowia, slogano w. 

Pokazywano nam miłos ć  naiwną, powierzćhowną, wykrzywioną. 

Dzis  Chrystus pokazuje nam tę prawdziwą miłos ć  i swoim 

wzięćiem krzyz a mo wi nam: nie ma miłos ći bez posłuszen stwa, nie 

ma posłuszen stwa bez słućhania. Słućhaj i bądz  posłuszny, słućhaj 

i koćhaj, słućhaj i wez  swo j krzyz . 

Panie pomo z  nam usłyszeć  Two j głos, wzywająćy nas do szukania 

miłos ći i z yćia w posłuszen stwie i wiernos ći niesienia krzyz a. 

Odnajdywać  w twoim słowie moć do dz wigania naszego krzyz a. 

 

Któryś za nas cierpiał rany…  
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Stacja III. Pan Jezus upada pod krzyżem po raz pierwszy. 

Kłaniamy Ci się, Panie Jezu… 

Pierwsze jest: Słuchaj Izraelu a w księgaćh mądros ćiowyćh 

zapisano: Bywa upomnienie ale nie w porę, niejeden milczy  

a jednak jest mądry. 

Człowiek w swoim z yćiu szuka wzorćo w i przykłado w. Dobrze 

jest, gdy potrafi nas ladować  to ćo dobre. Często jednak upadki 

innyćh stają się dla niego „rozgrzeszeniem” we własnej słabos ći. 

Innym razem ćzłowiek ćieszy się z upadko w innyćh, bo na ićh tle 

wypada lepiej, wydaje się sobie kims  lepszym. 

Często ćzłowiek przez ywająć satysfakćję z upadku innyćh 

wyraz a to głos no swoim słowem. 

Innym zas  razem przemilćzamy ćałkowićie błędy innyćh 

tłumaćząć się, z e problem nas nie dotyćzy. S więty Grzegorz Wielki 

poućza, abys my byli roztropni w milćzeniu, a poz ytećzni  

w mo wieniu. 

Upadek Chrystusa na pewno wywołał falę komentarzy, pewnie 

ćzułe słowa zagłuszane były wyzwiskami, kto re potrafiły odebrać  

resztkę sił. Chrystus Pan dos wiadćzył tak jak my wielkiej siły słowa 

ludzkiego: słowa dobrego i złego. 

Panie przy tej staćji wsłućhani w Two j głos prosimy Cię  

o Mądros ć  bys my spotykająć się z upadkiem innyćh potrafili 

przyćhodzić  im z pomoćą. Abys my byli roztropni w milćzeniu  

i poz ytećzni w mo wieniu. 

Zmiłuj się nad nami Panie!. 

Któryś za nas cierpiał rany… 
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Stacja IV. Pan Jezus spotyka swoją Matkę. 

Kłaniamy Ci się, Panie Jezu… 

Pierwsze jest: Słuchaj Izraelu, i na innym miejsću mo wi Pismo: 

błogosławieni, którzy słuchają słowa Bożego i zachowują je (Łk 11, 27). 

Była młodą dziewćzyną, gdy przyszedł do niej anioł, zwiastująć Jej, 

z e ma stać  się Matką Słowa. Pewnie w Jej uszaćh dz więćzał jeszćze 

weselny psalm Posłuchaj córko, spójrz i nakłoń ucha. Wiedziała, z e 

to włas nie ten moment, w kto rym trzeba odpowiedzieć : Oto ja 

służebnica Pańska, niech mi się stanie według słowa Twego. 

Trzeba przyjąć  Boz e słowo i pozwolić  Mu zamieszkać  pos ro d ludzi, 

a to ma się dokonać  poprzez Jej dziewićze łono. Słowo Boga i słowo 

ludzkie spotykają się w z yćiu Maryi. 

Całe z yćie ućzyła się, jak stać  się „szkatułą” na Boz e słowo. 

Przećhowywała i rozwaz ała je w swoim serću. Czy mogła 

przypuszćzać , ćzego Bo g od Niej zaz ąda. 

Ale ponad wszelką matćzyną boles ć , odćzuwała jak paliła się w jej 

serću lampa wiary, z e ostatnie słowo nalez y do Boga. 

Panie, przez przyćzynę Twojej Matki, kto ra nie zwątpiła  

w wiernos ć  Boga raz złoz onemu słowu prosimy Cię, pomo z  nam, 

gdy przygniatają nas z yćiowe trudnos ći, gdy nie widzimy nadziei. 

Daj nam wytrwać  do kon ća, by usłyszeć  ostatnie słowo, kto re 

zawsze nalez y do Ciebie. 

Zmiłuj się nad nami Panie! 

 

Któryś za nas cierpiał rany… 
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Stacja V. Szymon z Cyreny pomaga nieść krzyż Panu Jezusowi. 

Kłaniamy Ci się, Panie Jezu… 

Pierwsze jest: Słuchaj Izraelu, napisano takz e: Pan Bóg Mnie 

obdarzył językiem wymownym, bym umiał przyjść z pomocą 

strudzonemu, przez słowo krzepiące. Każdego rana pobudza me 

ucho, bym słuchał jak uczniowie. 

Chrystus Pan w spotkaniu z Szymonem z Cyreny ućzy nas,  

z e dla Boga waz na jest ro wniez  ludzka pomoć, ćhoć  mała, ćhoć  

na miarę ludzkićh tylko moz liwos ći. Chrystus Pan pragnie 

bys my Go słućhali, ale takz e bys my słowem poćieszali innyćh, 

jak Szymon, kto ry był mu wsparćiem, ćhoć  mogło by się 

wydawać , z e nie ućzynił wiele. 

Mądros ć  kos ćioła wzywa nas do ućzynko w miłosiernyćh 

względem duszy: grzesząćyćh upominać , nieumiejętnyćh 

poućzać , wątpiąćym dobrze radzić , strapionyćh poćieszać . 

Jakz e ćzęsto wydaje się nam, z e jestes my zbyt mali by pomo ć, 

z e nasze słowo tak niewiele daje, ale jednoćzes nie ćhćemy, by 

inni o nas pamiętali, by byli z nami, gdy jest nam ćięz ko.  

A Chrystus Pan mo wi: Cokolwiek uczyniliście jednemu z tych 

braci moich najmniejszych mnieście uczynili. 

Panie pomo z  nam odkrywać  wielkos ć  słowa. Najpierw 

Twojego słowa, kto rego mamy słućhać  jak ućzniowie, a dalej 

naszego słowa z kto rym idziemy do bliz nićh. Dopomo z  nam, 

bys my dla kaz dego mieli słowa poćiećhy, przebaćzenia i pokoju. 

Zmiłuj się nad nami Panie! 

 

Któryś za nas cierpiał rany… 
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Stacja VI. Święta Weronika ociera twarz Panu Jezusowi. 

Kłaniamy Ci się, Panie Jezu… 

Pierwsze jest: Słuchaj Izraelu, a w Pies ni nad Pies niami 

Oblubienica woła do swego Oblubieńca: Ukaż mi swą twarz, daj mi 

usłyszeć Twój głos, bo słodki jest Twój głos i twarz pełna wdzięku. 

Tymi słowami Kos ćio ł – Oblubienića, woła do swego Oblubien ća 

– Chrystusa Pana. Miłos ć , to byćie ze sobą w bliskos ći i słućhanie 

swego głosu. Ukaz  mi swą twarz, daj mi usłyszeć  Two j głos,  

bo słodki jest Two j głos i twarz pełna wdzięku. 

Twoja twarz została zeszpećona. Prorok Izajasz oglądająć Cię  

w swoim widzeniu powiedział: Jak wielu osłupiało na Jego widok – 

tak nieludzko został oszpecony Jego wygląd i postać Jego była 

niepodobna do ludzi. Gest Weroniki był gestem miłosierdzia. 

Oćierająć Twoją twarz, przywro ćiła Jej pierwotne piękno. 

Ro wniez  Two j głos został zeszpećony, ro wniez  Twoje słowa są 

dzis  wykrzywiane, poddawane kpinom, pomniejszane. Jak Twoja 

postać  niepodobna była do ludzi, tak Twoim słowom odbiera się 

prawo do istnienia. Jak Twoja twarz pokryta była krwią, 

plwoćinami i pyłem drogi tak dzis  zagłusza się Two j głos. 

Panie potrzeba bys my dzis  byli jak Weronika, bys my jak ona 

pokazali s wiatu prawdziwego Ciebie – Twoją twarz i Two j głos. 

Wybaćz tym, kto rzy wkładają tak wiele wysiłko w by Two j słodki 

głos zagłuszyć , pomo z  nam bys my naszą miłos ćią i praćą na nowo 

Two j głos zanies li s wiatu. 

Zmiłuj się nad nami Panie! 

   

Któryś za nas cierpiał rany… 
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Stacja VII. Pan Jezus upada pod krzyżem po raz drugi. 

Kłaniamy Ci się, Panie Jezu… 

Pierwsze jest: Słuchaj Izraelu, i na innym miejsću mo wi Pismo: 

Każdego zaś, kto słów moich słucha, a nie wypełnia ich, można 

porównać z człowiekiem nierozsądnym, który dom swój zbudował 

na piasku. Spadł deszcz, wezbrały potoki, zerwały się wichry  

i rzuciły się na ten dom. I runął, a wielki był jego upadek. 

Chrystus ćhoć  w swoim z yćiu nie popełnił grzećhu, dos wiadćzał 

skutko w jakie grzećhy przynoszą. Odćzuwał ludzkie słabos ći, 

ćierpiał i umarł. Jak mo wi Pismo za wszystkićh zaznał s mierći. 

Upadek, i ten fizyćzny i ten w znaćzeniu dućhowym  

i symbolićznym, jest skutkiem ludzkiego błędu. Chrystus nie 

popełnił z adnego błędu, z adnego grzećhu, ale dos wiadćzył 

upadku, dos wiadćzył go za nas i dla nas. Aby tak jak Jego s mierć  

dała nam z yćie, tak by Jego upadek pomo gł nam powstać . 

Chrystus upadł, aby podnies ć  tyćh, kto rzy nie mająć swego 

fundamentu w Bogu nie byli w stanie oprzeć  się atakom złego 

dućha, kto rzy runęli i wielki był ićh upadek. Odtąd Ci, kto rzy lez ą 

bez nadziei, w pyle i proćhu własnyćh grzećho w mogą się 

podnies ć  Jego moćą. Mogą zaćząć  budować  na nowo. 

Panie, pozwo l nam budować  nasze z yćie na Twoim słowie. Nie tylko 

Go słućhać , ale takz e wypełniać . Bys  takz e o nas mo gł powiedzieć : 

Każdego więc, kto tych słów moich słucha i wypełnia je, można porównać 

z człowiekiem roztropnym, który dom swój zbudował na skale. Spadł 

deszcz, wezbrały potoki, zerwały się wichry i uderzyły w ten dom.  

On jednak nie runął, bo na skale był utwierdzony. 

Zmiłuj się nad nami Panie!. 

Któryś za nas cierpiał rany… 
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Stacja VIII. Pan Jezus pociesza płaczące niewiasty. 

Kłaniamy Ci się, Panie Jezu… 

Pierwsze jest: Słuchaj Izraelu, napisano takz e: Lepiej jest słuchać 

karcenia przez mędrca, niż pochwały ze strony głupców. (Koh 7, 5) 

Wynajęte kobiety miały opłakiwać  skazan ćo w. Tym razem był to 

Chrystus Pan. Czy ićh łzy były szćzere, ćzy były potrzebne 

Chrystusowi Panu? 

Tę staćję nazywa się poćieszeniem niewiast. W grunćie rzećzy 

zostały one jednak przez Chrystusa skarćone. Tym samym 

moz emy zobaćzyć  tę niezwykłą moć jaką ma słowo Boz e, kto re jak 

miećz obosiećzny moz e osądzić  pragnienia i mys li serća. 

Bo g nie szćzędzi sposobo w, by sprowadzić  nas na włas ćiwą 

drogę. Nie zawsze wystarćzają słowa łagodne. Nieraz słowo Boga 

prawdziwie boli, ale jest to jednak zawsze słowo nadziei i z yćia. 

Takz e te bolesne słowa nalez y zaćhowywać , bo mogą się one 

okazać  ratunkiem i ostatnią szansą, kto rą Bo g nam daje. 

Panie, kto rego proroćy zapowiadali jako Pasterza pasąćego swo j 

lud ro zgą z elazną, prosimy Cię o siły i ufnos ć  w przyjmowaniu 

Twego słowa, słućhaniu Ciebie takz e wtedy gdy Twoje słowa 

wydają się dla nas zbyt trudne, przytłaćzająće, pozbawione miłos ći. 

Prosimy o silną wiarę w moć Twego słowa, kto re ćhoć  działa jak 

miećz obnaz ająćy to, ćo w ćzłowieku zakryte, zawsze jest słowem 

naszego dobra. 

Zmiłuj się nad nami Panie!    

 

Któryś za nas cierpiał rany… 
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Stacja IX. Pan Jezus upada pod krzyżem po raz trzeci. 

Kłaniamy Ci się, Panie Jezu… 

Pierwsze jest: Słuchaj Izraelu, Ewangelista Mateusz opisuje 

natomiast Chrystusa kroćząćego po wodzie, na widok kto rego Piotr 

mo wi: Panie, jeśli to Ty jesteś, każ mi przyjść do siebie po wodzie!  

A Jezus rzekł: Przyjdź! Piotr wyszedł z łodzi, i krocząc po wodzie, 

przyszedł do Jezusa. Lecz na widok silnego wiatru uląkł się i gdy zaczął 

tonąć, krzyknął: Panie, ratuj mnie! Jezus natychmiast wyciągnął rękę 

i chwycił go, mówiąc: Czemu zwątpiłeś, małej wiary? Gdy wsiedli do 

łodzi, wiatr się uciszył. 

Gdy ćzłowiek ma swo j wzrok utkwiony w Chrystusa Pana i słućha 

Jego głosu wtedy zbliz a się do Jezusa – i jak Piotr idzie do Niego, 

nawet gdy wszystko sprzymierza się przećiw Niemu. Gdy jednak 

swoją uwagę konćentruje na ćzymkolwiek innym, moz e jak Piotr 

zatonąć , moz e upas ć , oddalić  się od swego Mistrza. 

Chrystus Pan mo wi o swoićh ućzniaćh: Moje owce słuchają mego 

głosu, Ja znam je, a one idą za Mną. 

Przy tej staćji, w kto rej do głosu doćhodzą tak moćno ludzkie 

słabos ći, patrzymy na podzielony Kos ćio ł, kto ry jak się wydaje 

zaćzyna przez swoje podziały tonąć , Kos ćio ł, kto ry nie będąć 

zjednoćzonym w sobie, upada. Ale Chrystus Pan daje nam nadzieję. 

Takz e wobeć nas wyćiąga swoją rękę i ćiągle nas zapewnia: Mam 

także inne owce, które nie są z tej owczarni. I te muszę przyprowadzić 

i będą słuchać głosu mego, i nastanie jedna owczarnia, jeden pasterz. 

Panie pozwo l nam, jak tego pragnąłes , w jednej owćzarni słućhać  

Twego głosu. Prosimy Cię, by to włas nie Two j głos, a nie głos naszyćh 

pro z nyćh ambićji, pyćhy, zazdros ći był głosem za kto rym będziemy is ć . 

Niećh wreszćie nastanie jedna owćzarnia i jeden Pasterz. 

Któryś za nas cierpiał rany… 
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Stacja X. Pan Jezus z szat obnażony. 

Kłaniamy Ci się, Panie Jezu… 

Pierwsze jest: Słuchaj Izraelu. Napisano takz e: Ciało znaczy 

więcej niż odzienie, a życie więcej niż pokarm, oraz na innym 

miejsću: Nie samym chlebem żyje człowiek, lecz każdym słowem, 

które pochodzi z ust Bożych. 

Historia ludzkos ći dowodzi, z e ćzłowiek bezmys lnie z yjąćy  

w dostatku zatraća się w nim. Przestaje widzieć  drugiego 

ćzłowieka, przestaje być  wraz liwym na jego dobro. Traktuje go jak 

jeden z kolejnyćh przedmioto w, kto re mogą mu pomo ć  

w zaspokojeniu swoićh kapryso w. 

Obnaz ony z szat Chrystus jeszćze dobitniej mo wi poz ądliwos ć  

ćiała, poz ądliwos ć  oćzu i pyćha tego z yćia nie poćhodzi od Ojća, lećz 

od s wiata. 

Gdy ćzłowiek przestaje słućhać  Boz ego słowa, gdy przestaje go 

pragnąć  i nim z yć , zaćzyna się gubić  pos ro d wielu wartos ći. Wtedy 

tak łatwo by poz ądliwos ć  ćiała, poz ądliwos ć  oćzu i pyćha tego z yćia 

ćałkowićie go zdominowały. 

Panie Jezu Chryste obnaz ony z szat, odarty z ludzkiej ćzći  

i godnos ći, prosimy Cię, bys  dał nam wszystkim wraz liwos ć , bys my 

zawsze pamiętali, z e moz emy z yć  prawdziwie i pięknie tylko wtedy 

gdy z yjemy kaz dym słowem, kto re poćhodzi z ust Boz yćh. 

Zmiłuj się nad nami Panie! 

 

Któryś za nas cierpiał rany… 

  



12 

Stacja XI. Pan Jezus przybity do krzyża. 

Kłaniamy Ci się, Panie Jezu… 

Pierwsze jest: Słuchaj Izraelu. Oraz w innym miejsću mo wi 

Pismo: Słowo to bowiem jest bardzo blisko ciebie: w twych ustach  

i w twoim sercu, byś je mógł wypełnić. 

Słućhająć Słowa Boz ego w ćzasie liturgii ćzynimy na swoim ćiele 

potro jny znak krzyz a. Na ćzole, na ustaćh i na serću. Tym samym 

wyznajemy, z e Chrystus naućzająćy i głosząćy słowo jest tym 

samym kto ry umarł za nas przybity do krzyz a. Czyniąć znak krzyz a, 

ćhćemy nasze z yćie zjednoćzyć  z z yćiem Ukrzyz owanego. 

Gdy ćzynimy znak krzyz a, winnis my zawsze sobie us wiadamiać , 

z e ćhoć  nieraz nie ćzujemy bliskos ći Pana, ćhoć  ćzasami przed Nią 

ućiekamy to jednak Chrystus Pan – Boz e słowo, jest rzećzywis ćie 

bardzo blisko nas – w naszyćh ustaćh i w naszym serću. 

Panie pragniemy prosić  Cię, bys my zawsze ćzyniąć znak krzyz a 

pragnęli Twojej bliskos ći. Prosimy bys my słućhająć słowa Boz ego 

przyjmowali je naszym umysłem i naszym serćem i głosili je 

naszymi ustami. 

Zmiłuj się nad nami Panie! 

  

Któryś za nas cierpiał rany… 
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Stacja XII. Pan Jezus umiera na krzyżu. 

Kłaniamy Ci się, Panie Jezu… 

Pierwsze jest: Słuchaj Izraelu. A s w. Paweł poućza ućznio w  

w Korynćie: Skoro bowiem świat przez mądrość nie poznał Boga 

w mądrości Bożej, spodobało się Bogu przez głupstwo głoszenia 

słowa zbawić wierzących. Tak więc, gdy Żydzi żądają znaków,  

a Grecy szukają mądrości, my głosimy Chrystusa ukrzyżowanego, 

który jest zgorszeniem dla Żydów, a głupstwem dla pogan, dla 

tych zaś, którzy są powołani, tak spośród Żydów, jak i spośród 

Greków, Chrystusem, mocą Bożą i mądrością Bożą. 

Zabity Chrystus nić juz  nie mo wi. Teraz nadszedł ćzas, aby to 

ćo Jego ućzniowie usłyszeli od swego Mistrza, zanies li innym. 

Głosimy Chrystusa Ukrzyz owanego. 

Kaz dy z nas od ćhwili ćhrztu s w. został zanurzony w s mierć  i 

zmartwyćhwstanie Chrystusa. Otrzymał takz e udział  

w proroćkiej misji Pana. Mamy głosić  Chrystusa, swoim słowem, 

swoim ćzynem, w swoićh domaćh, wobeć tyćh kto ryćh 

spotkamy, bo spodobało się Bogu zbawić  s wiat przez głupstwo 

głoszenia słowa. 

Panie, Twoje słowo z yje w nas. Pomo z  nam stać  się 

głosićielami Twego słowa. Mo wić  o Tobie wszędzie i wszystkim. 

Pos lij nam swego Dućha, aby przypominał nam to wszystko  

ćo Ty powiedziałes . 

Zmiłuj się nad nami Panie! 

     

Któryś za nas cierpiał rany… 
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Stacja XIII. Pan Jezus zdjęty z krzyża. 

Kłaniamy Ci się, Panie Jezu… 

Pierwsze jest: Słuchaj Izraelu, a na innym miejsću mo wi 

Pismo: Przyjdzie bowiem chwila, kiedy zdrowej nauki nie będą 

znosili, ale według własnych pożądań – ponieważ ich uszy 

świerzbią – będą sobie mnożyli nauczycieli. 

S mierć  Chrystusa i następująće po niej zdjęćie z krzyz a, 

wydają się być  momentem Jego definitywnej przegranej. 

Usunięte z krzyz a ćiało nie będzie juz  nikomu przypominać   

o z yćiu Chrystusa, nikt nie usłyszy juz  jego sło w. 

Ilez  to razy ćzłowiek pro bował usunąć  ze swojej historii  

i swego z yćia Boga? Tak wiele wysiłko w wkładano by juz  nigdy 

nie głoszono Jego słowa. Ilez  to razy sprawdzała się zapowiedz  

s w. Pawła z Listu do Tymoteusza, iz  zdrowej nauki nie będą juz  

znosić . Ilu juz  na s wiećie pojawiło się naućzyćieli? 

Ale obok tego proroćtwa jest takz e inne, kto re okazuje się 

duz o potęz niejszym: Oto nadejdą dni – wyroćznia Pana Boga – 

gdy zes lę gło d na ziemię, nie gło d ćhleba ani pragnienie wody, 

lećz gło d słućhania sło w Pan skićh. 

Panie, kto ry zwyćięz asz nawet wtedy gdy wydaje się,  

z e zostałes  pokonany. Prosimy Cię, abys my zawsze pragnęli 

zdrowej nauki – Twego słowa. Bys my w swoim serću odćzuwali 

gło d słućhania Twoićh sło w i zaspokajali Go Tobą. 

Zmiłuj się nad nami Panie! 

 

Któryś za nas cierpiał rany…
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Stacja XIV. Pan Jezus złożony do grobu. 

Kłaniamy Ci się, Panie Jezu… 

Pierwsze jest: Słuchaj Izraelu, a psalmista, kto ry z ył Boz ym 

słowem powiedział: Twoje słowo jest pochodnią dla stóp moich  

i światłem na mojej ścieżce. 

Zakon ćzyła się ziemska droga Chrystusa Pana. Jezusa 

namaszćzono niedokładnie i pogrzebano w pos piećhu. Kamien  

zakon ćzył długą mękę i kro tki pogrzeb. 

Teraz za psalmistą z przeraz eniem pytamy o Pana: Czy Jego 

łaskawos ć  ustała na zawsze, a słowo umilkło na pokolenia? 

Bo g w grobie – absurd, kto ry był rzećzywistos ćią. Bo g w grobie 

– absurd, kto ry jest wykrzyknikiem: Uwaz aj, ćzłowieku!  

Nie wszystko rozumiesz, nie dostrzegasz wszystkiego! 

Słowo Twe, Panie, trwa na wieki, niezmienne jak niebiosa. 

Włas nie wtedy, gdy ćzłowiek znajduje się w najtrudniejszej 

sytuaćji, wtedy, gdy wydaje się nam, z e wszystko się skon ćzyło,  

z e nie ma juz  nadziei i nawet sam Bo g o nas zapomniał, Chrystus 

Pan, przyłąćza się do nas jak niegdys  do ućznio w zmierzająćyćh do 

Emaus, by wyjas niać  nam Pisma, by wytłumaćzyć  nam nasze z yćie, 

by swoim słowem rozs wietlić  nasze drogi. 

Panie, Ty wiesz, jak trudno jest nam znalez ć  sens  

w najtrudniejszyćh dos wiadćzeniaćh. Jak łatwo poddajemy się 

wtedy zwątpieniu i beznadziei. Tajemnića Twego grobu, kryje 

jednak tę milćząćą, ale zagłuszająćą wszystko prawdę, z e to jeszćze 

nie konieć. Pozwo l nam mieć  nadzieję, nawet wbrew nadziei.        

Któryś za nas cierpiał rany… 
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Zakończenie 

Pierwsze jest: Słuchaj Izraelu, a psalmista pełen rados ći woła 

do Pana: Będę słuchać tego co mówi Pan Bóg, oto ogłasza pokój 

ludowi swemu i swoim wyznawcom. Zaprawdę bliskie jest Jego 

zbawienie dla tych, którzy się Go boją i chwała zamieszka  

w naszej ziemi. 

Przemierzalis my z Chrystusem Jego Drogę Krzyz ową. 

Słućhająć Jego głosu, ućząć się wraz liwos ći na Jego słowo. 

W naszyćh uszaćh brzmią pierwsze słowa ewangelii s w. Jana: 

Na początku było Słowo, a Słowo było u Boga i Bogiem było Słowo. 

Przyszło do swojej własności, a swoi Go nie przyjęli. Wszystkim 

tym jednak, którzy je przyjęli dało moc, aby się stali dziećmi 

Bożymi. 

Panie wierzymy, z e to Ty jestes  odwiećznym słowem Ojća. 

Chćemy Cię przyjąć  – Ciebie i Twoje słowo, ćhćemy Cię słućhać . 

Ty znasz naszą słabos ć , dlatego prosimy bys  Ty sam otwierał 

nasze uszy by słyszały, bys my w posłuszen stwie Twym słowom 

brali na siebie nasze krzyz e i szli za Tobą, wierząć, z e tylko 

krzyz ową drogą moz emy dojs ć  do Ciebie. Kto ry z yjesz i kro lujesz 

na wieki wieko w.  

Amen 

 
 


